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Konsekracja 
biskupa Kubiny 

oaiyta się 
na Jasnej f i n t 

1 CZĘSTOCHOWA, 3 2 , Dziś 
ddbyła się i i Jasnej Górze uro
czysta konaakracja ks. biskupa 
Kubiny. Odjfeodz. 8 rano tłumy 
ludności zaifłniły świątynię. 

Aktu kon| |kracj i dokonał ks. 
i rcybiskup Sapieha w asysten
cji biskupa Hlonda i Łosińskiego. 

Po połudl|u w kościele Św. 
Rodziny, jjijio w tymczasowej 
katedrze, k i j biskup Kubina ode
brał Hgmaflum od duchowień-*«&" 1  

asie raportu służbowego! "IK,omny mMKi 
policfi warszawskiej 

Zdegradowany przodownik, posterunkowy Jaskulski zastrzelił swego komendanta 
st. przodownica Jana Szulecklego 

nie podejmie w/mry w kmrmoip policji stołeczne/ Szalony czyn zatrutego alkoholem mómĘu\ 
WARSZAWA, 3.2. 

Morderczy strzał złamał wczo 
ra| t po r a i pierwszy od czasu 
wskrzeszenia Polski, wzorową 
karność, panującą w polfcjl sto
lec ztiej. 

W lokata rezerwy 8 koroisa -
rjatu wczoraj o g. 4 pp. post. 
Edmund Jaskulski 
zastrzelił zwierzchnika swego, 

komendanta III plutonu w tym
że komisariacie, st, przodowni
ka Jana Sudeckiego. 

Szczegóły tego szalonego czy 
nu są następujące: 

Zabójca posterunkowy Ed
mund Jaskulski jest 
zdegradowanym sL przodowni

kiem, 
Instnścforetn głównej szkoły po
licyjnej. Haniebna kara spotkała 
go za nałogowe pijaństwo. 

Po degradacji przydzielono 
Jaskulskiego do plutonu przód, 
SzuJeckiego. 

Złudni nadzieje 
Amerykanie wejdzie 

do Ligi Narodów 
NOWY JORK, 3. 2. Prezydent 

Coolidge o£wxadczvł, i e przystą
pienie Stanów Zjednoczonych do 
trybunału międzynarodowego, 
żadną miarą nie oznacza przystą 
pienia do Ligi Narodów, która 
Jest korporacją polityczną. 

Od pierwszego di 
skulski 

mimowi 
swego zwierzchnik i 

Mł 
Na zb!prki 

pijany 1 sta 

! Mowa tronowa króla Anglji 
LONDYN, 32. D Dziś odbyło się 

Uroczyste dtwarcie nowej sesji 
parlamentu] 

Na ulica dli wiodących od po
la cu Buckłftrhain od gmachu 
parlamentu] Westmlnster zebra
ły ^ię olbrjymie tłumy publicz
ności 1 

Z powoclt lałoby, która okry
t a dwór Królewski ceremoniał 
tegoroczny I został nieco uprosz
czony, lecz? nie straci! nic ze 
awej tradycyjnej wspaniałości 

Król I królowa, natychmiast 
po pr /vb\chi do Westminster. 
Zgodnie z ac*rett»i.n> .lem, udali 

się do garderoby królewskie), 
gdzie w obecności dostojników 
państwa przywdzieli szaty mo
narsze I wraz z orszakiem prze
szli do Izby lordów. 

Tam król zasiadł na tronie. 
W obecności zgromadzonych 

w Izbie lordów parów Anglji, 
Szkocji 1 Irlandii, oraz dam dwo
ru król Jerzy odczytał mowę 
tronową, . ^ » , ^ o 4 _ * « * 

W mowie tronowe} poruszone 
zostały wszystkie najaktualniej
sze sprawy z zakresu polityki 
zagranicznej i wewnętrznej. 

służbę zgłaszał si
le szukał zwady z pjrzod. Szdlec-
kim, chcąc widocznie doprowa
dzić do awantury 

W czas.e zbiórki popołudnio
wej srw ;erdzpno wczoraj 
hieobecno<ć) post. Jaskulskiego, 

Komendant plutonu rozdzj 
jąc służbę zarezerwował d-laj 
skulskiego posterunek Nr. 
przy zbiegu uŁ Chmielnej i Jflar-
Szatkowskiej. 

W kilka chwfl po roedanfd, 
slerunków zjawił sie Jaskulski 

mocno podchmielmy* 
Bez słowa tfomaczenia 

miejsce w drugim szeregu. 

lela-
Ja-
10 

fo-

kmi 

— Obejmiecie posterunek Nr. 10. 
TyBco żebyście z niego nie zgi
nęli — rzekł doA przodownik 
Szulecki. 

Jaskulski grolnle błysną! o-
czami. 

— Ja widzę, fe my razem da
leko nie zajedziemy 1—odparł za
wadiacko I szybkim ruchem wy
ciągnąwszy z kieszeni rewolwer 
systemu „mauser" 

strzelił do przodownika 
poprzez ramię stojącego przed 
nim kolegi 

Ranny śmiertelnie w okolicę 
serca przód. Szulecki 

zwalił sfe na ziemie. 
Jaskulskiego natychmiast roz

brojono i osadzono w areszcie. 
Konającego przodownika od

wiozło Pogotowie ratunkowe do 
szpitala Dz. Jezus, gdzie 

zmarł w kilka chwil późnie], 
wskutek krwotoku wewnętrzne
go. 

O zabójstwie iawladom!ono 
niezwłocznie komendę policji pań 
stwowej. 

Śledztwo prowadil nadkomi
sarz Chelmicici, który badając za 
bójce, zapytał: 

— Ile wódki wypił pan dzi
siaj? 

— Tylko frzy, n!e myślcie, że 
jestem pijany. 

Następnie spyta!; 
— Czy go zabiłem? 
,— T a i — odpowiedział nadk. 

CMmicki . 
— Taka widać byfa Jego dro

ga — odparł zabójca. 
W myśl obowiązujących prze

pisów z pos t Jaskulskiego 

Zbrodnia pica -- potwora 
Zmusza! ds uległości 14-łetnlą córkę 

Krewki dyrektor Opery I złośliwy krytyk 
P A P Y 2 J 3 2. Dyrektor Opery 

paryskleJ.lRouche, spoliczkował 
krytyka rnu.zycziu-go. Marnolda, 
ga utycie przezeń obelżywych 

słów 1 za wygraianle się. 
Obie stronv wyznacz} ty 

kundantów, 

Sowiety uwolnią Europę 
od dyktatury krajów zamorskich 

11 Wywiad z Rakowskim 
MOSKWA*. ?..?. Rakowski 

przed odji 
n!e Istnieje Żadna przeszkoda. 
mogąca utrudnić zapoczątkowane 
Już zbliżenie miedzy Pokką i Ro
sją sowiecką, 1 

W Grodzisku, pod Warszawą, 
aresztowała policja niezwykłego 
zbrodniarza. I 

Jest nim 50-letnl dekarz (Wła
dysław Jankowski zam. [przy 
u l Kościuszki nr. 8, oskarżony o 
utrzvmvwame kaairodczycl sto
sunków ze swą ik-letnią iórką, 
Anielą. J 

Przez kilka lat biedne dziecko 
biciem zmuszane royło do uległo 
ści. ' l 

Zbrodnia wykryta została w 
następujący sposób: 

Anielcia przystąpiła d< 
wied/i I o potwornych c 
ojca opow ieii/iafp ks iędz i 

spo-
ynach 

Kapłan, zobowiązany do za
chowania tajemnicy, surowo za
kazał dziewczęciu dalszej bier
ności wobec ojca I polecił na
tychmiast zawiadomić policję 
w razie powtórzenia się napa
ś c i 

Wczoraj dziewczynka wraz z 
matką zgłosiła się do komendan
ta miejscowej policji 1 złożyła 
skargę na ojca. Badania lekar
skie potwierdziły prawdziwość 
jej słów. 

Zbrodniarza aresztowano 1 od 
dano do dyspozycji sędziego 
śledczego Tokarskiego. 

Rozłam wśród nacjonalistów niemieckich 
zapoczątkował baron RIchthofen 

RFPł IN, X2.\ Członek partji 

jjłrdem do Paryża. u-! 
d/ ;el.l korespondentowi riavasa 
wywiadu, w którym zaznaczył, 
:v bez udziału Unji Sowieckiej 
I -jr^pa, a w szczególności Fran
c a me bdb ie m o d a się uwolnić 
<\! d \k t3 t | rv kraj to zamorskich, 
a /uła$zvla ^ u n ó w Zjednoczo-
r - . , h # \ 

Pf/\ZP4«> Ro*j! przez Frań -
c • d?uco|erm»nm\ego kredytu 

. / \ m % e n.emąrplimie do ro-
pr/rinn^łu francuskiego i 

|p:a stosunków handlo-

ząc od ^praw ogól^-
m%ki oświadczył, Iż 

iapncibanWtty 
\ i j - Tcl w!. -

,1 .'.!•• KU drt W^7V^ 

i n ! ^ J % bv brali ud/ :ał ! 
- '\ '"- Ji hr«Ue'acti dvplo<| 
/• \ i:1' ' łn* ?e ^mei strony j 

M v|?« \-:»! kv«k :etv. j 
- : kx to szczególnie d o PO ( wartę ' h*w>rwą 

A- P l K / u . W a r s z a w i e . B^f- JMk/njnego Z<»liiief/a 
Prmm, * ipckul do. i lutego. Jako w 

nacjonalistycznej baron] 
hoHMi złoż\ ł s(vój man 
Reichstagu i Wystąpił 
nacjonalistycznel. 

Richt-
| a t do 

partji 

Pisma lewicowe 'dopatrują się 
•w tym kroku Kichthofena po
czątku rozłamu partji nacjonali
stycznej z powodu jej uchylania 
się od czynnej polityki, 

zdjęto mundur policyjny 
1 przebrano go w ubranie cywil
ne, 

S. p. przód. Jan Szulecki był 
Jednym z najlepszych funkcjona-
rjuszów policyjnych w stolicy. 

W policji służył od roku 1918. 
Poprzednio był 

sierżantem 5 pułku Legionów, 
W roku 1920 wstąpi! do 213 

policyjnego pułku piechoty 1 peł 
nil służbę Injową jako plutono
wy. 

Służbę w policji !raktoivał jako 
pracę Ideową. 

Niezależny materjalnle pełnił 
ciężką swą służbę wzorowo, 

Żona ś.p. Szulecklego Jest wła
ścicielką sklepu kolosalnego i 
kamienicy przy zbsegu ulic Łuc
kiej i Wroniej. Rozpacz wdowy i 
czterech pasierbów me ma granic. 

ROOMP. 

sekretarz brytyjskiego tou^frysN^f 
bit>Iijn*jct> powrócił do Artglji po 10 Ja*. 
Ładi pracy mhyjnej w Afryce. 

Ro<wne pode/.a* p<>hvtti w Airyrm 
przebył l-M,7-*»0 kllmnetrów, W bielił 
wypadkach potykał <nady mtirzyth-
skie, które nigdy ińc wuli^ly białego 
człowieka, 

Hi 

Kłopoty niemieckie i upadłymi królikami 
przedmiotem obrad Reichstagu 

BERLIN, 3.2. Rząd przedsta. 
wił Reichstagowi projekt uregu
lowania sprawy zaopatrzenia 
byłych panujących rodzin nie
mieckich. 

BERLIN, 3.2. aomlsja prawna 
Reichstagu przyjęła dziś usta-
wę t wstrzymującą wszystkie to 

czące się obecnie procesy w 
sprawie odszkodowań b. rodzin 
panujących do końca czerwca 
1926 r. 

Ustawę przyjęto 19 głosami 
przeciw ó-ciu. Dwóch posłów 
wstrzymało .się od głosowania. 

Cieska szalia honorowa 
dla francuskiego generała 

PRAf i Y\ 3.2. Bvły szef czecho 
słowackiego sztabu generał Mit-
telhausen otrzymał w chwili wy 
jazdu do Francji szablę honoro

wą, ofiarowaną mu pr/er, nllt^t 
rów annji c/echosłu^ack.ei • 

Krwawy napad na autobus 
BITWA Z BANDYTAMI 

Bohaterski porucznik odpiera napad 
6-ciu uzbrojonych zbrodniarzy 

Onegdaj o godz. 16 m. 30' 
na szosie Siniawka —- stacja La- _ 
chowicze Cpow. Nieświeski) 6 za* 
maskowanych I uzbrojonych w 
karab'"v ' rewolwery bandytów 
napadło na przejeżdżający auto
bus, 

Złoczyńcy uprzednio zataraso
wali drogę wozem. 

Bandyci zatrzymali autobus i 
rozpoczęli piekielny ocień z kara
binów I rewolwerów. Jadący au
tem porucznik 9 baonu korpusu 
ochrony pogranicza, Kazimierz 
będziński dał do bandytów 12 
strzaMw. kładąc jednego trupem, 
drugiego zaś raniąc. 

Porucznik Śledztftskł był 
dwukrotnie raniony przez bandy
tów w twarz. 

Dzięki przyffwnnośc! trmv*łn ' 
bohaterstwu oficera, do rabunku 
pasażerów nie doszło. 

W 8- nią rocznicą bitwy nod Bobru iskiem 

Prócz porucznika $lcd/iiHklegi 
ranni ^ą bandvta Aniom S z p a t 
mieszkaniec pow'utu baranowi^ 
ckieco, szofer autobusu i m.mz* 
kaniec Smiawlci, Jankowski. 

Wysłane na miefsee dwa pliło^ 
nv kawjlerii K. O. P. : piechoty, 
pol.i ja i patrol pnlieMiw ujęły 
bandvińvv, któr\-mi są m.e^zkarU 
cy gm.ny med/wiedzickiei. 

Poruczni-ka ^led^io^kicgo pn^ 
wieziono do Warszaw v do stpitm 
la Uia7dmv^ktego I p rzeds t awi -
no fo do < dznac/enia za walec z • 
no<ć. 

Diii po południ! odbedz% «f§ 
w s/mtalu operjcia \\\tęca ku i 
por. ^Icdziń>k emu. 

GIEŁDA 

pr/V grohoucu ' a li«>bruM 
« h^mnm y \Ą 

ciągu 

*Ct}'jCziłl 

WARSZAWA. 1? . 
Bank PoKKi niewiadomo dlj^^egd 

doto^W d/iś iedfn gi'^£ do kursu dc^d-
ra, płacąc raft 7^6, a bjnld pry*ati*e 
kupują po T,.«\ tak jdk I c/arna fiettli. 

NOTOWANI 4 POfUONIOWC 
Metale 

Pilbe! ?I«fr »%' p . - ' «r j h f w 7 m, 
| f * f " ł aPR £lf,n ^»N-» P - . ! , f < r f ^ n v 
i ̂  «7 Rubfl ^icbir\ .'Łn *»t€h»i\ ^* ii 
' ^ • s \ j v k i 1 10. 

Beri1-" 1 7s. Beletj r/a |0 . . a ? | j 0 
. 1-łnJld Ud |mił > . ł " \ Lnnd\n \i3 ]) 
i ^ ą l . lJat\t (ri mn >7 65 p f J l a ( / t 
I !«•«•» 2lł)S, ^ / V .-u ,rjj f/a Moi im^% 
iWeUfń (/a im I0JK5. V\|.,chv (/ą 
1 l i m i / g «m 

! Z r R \ C H 3 2 Wars/awa 12 I pół. 
I Papiery tokacilne , 

5 ptnę p ^ / u / k a kopmrr^rnl 34 t 
jp..f H pr«iC po> /f..u Hn>nn iflf proc 
!p--/\v/kł k-.lff.^a I.M.ihi, 6 p r ^ n.i^ 
; J-iai-.w , Mftft 4 j p.-l p r^ L 7 'Ziem-
j^k.ł* rb pr/edw. | ł n \ 6 ,ir.x ^hlicacje 
" " War^/awv I0JS - ih r U 15 4 I 
: !»«*•» Pf.c L 7, m Wt i f / jwy 11 «n 5 
.'proc L. Z, m \\ . i i>/j \ \v ib. priedw, 
j 21 15. . * 

godzti: 

oiłc ero

sie t tieregowt b. I korpusu: B. Bla-1 \*«iMle\\*ki. r. Manz. > 
kwnendairt plutonu ©rai S k©»*kl, P. Oriisi«ci\ł l kArjKtkt, I 

KaDU W, 
. /fcb fi>kl» ?AI- . 

Piako^%kt, 1 
Akel® 

*v 1 7i». B Za.*1!. W j / i n . R. 
. Z i . S i , lih 4#0. Puls 0 .U ^ ^ IM* 

B 
B. Hand 



Amotykanio stracili 
zaufania 

do duroptjczyków 
O woi ryły im ale OCMy 

> a zai iknęły kieezeme 
Wywiad 

. x wyb tnym amarykanlnam 
yr. f. suparam 

W Wi rsąawle mieszka od 3-cli 
lat Ame ykaiiln, popularny w A-
meryce Jak sam ford 5- to p. 
Paul Su >cr, przyjaciel osobisty 
Hooverf kierownik generalny Y. 
M. C. A Zżył sle ze społeczeń
stwem i olsklem I przywiązał sle 
do prac i społecznej w naszym 
kraju. v 

Obecae powrócił z podróży 
po Ame yce, do której Jeździł po 
pienlądi < dla Y. M. O. A. euro
pejskiej. Chodziło o zebranie 
2 mlljon iw dolarów. 

— Jal poszło? — zapytujemy 
p. Supeja. 

— Pl< nlędzy w kieszeniach a-
meryka skicli jest dużo, ale ocho 
ty do ( 'tarowania Ich europej
czykom] jest w sercach amery
kańskie! mulej. Stracili zaufanie, 
uważają narody europejskie za 
wojown ków niepoprawnych, nie 
wierzą v Intencje pokojowe. 

— A <o myślą o Polsce? 
— Mj ślą tak, Jak Im każe Ber

lin I Mo ikwa—Jedyne „blurai.pro 
parfrandjj polskiej". O Polsce krą
żą wieści fantastyczne, ale praw 
dziwej fale spotkałem ani jednej. 
Trzeba! y znaleźć drotji przeciw 
stawień a prawdy tym fałszom. 

— M| w a ł pan odczyty? 
— 44 razy przemawiałem. W 

rozmowie z łiooverem starałem 
sle rozdjinuctiać Iskrę wspomnień 
o Polsce. Wszak był tutaj w cza 
sach na cięższych, karmił głod
nych, a serce ciągnie zwykle do 
wspomi leń o dobrych swych u-
czynkaj h. Niestetv. Hoover o-
granicz/l się do zadania mi kil
ku doś< osch'vch pytari, dotyczą 

Wato Iwt t< 

„Człowiek prawdziwki mądry 
rtie zajmuje sie polityką}' 

~ MAwl władca radoantgo uliultchM 
WACŁAW ORUBIŃSK 

cych PQ' 
nej. 

nlcz-

SoWIecka m.sja 
zwiedza 

KrrfcSw I Górny Slask 
Z Ki ikowa telefonują: Przy

była s( wiecka misja handlowa. 
fasja : wiedzila. zabytki Krako
wa, po :zem udała się na śniada

nia do Starego Teatru, wydane 
-przez izbę handlową. 
' P. Nązariłiiius powiedział pra

sie, że (najważniejszym artyku
łem polskim, budzącym zainte
resowanie Sowietów, są maszy
ny rolnicze. Pozatem Sowiety 
Interesują się polskim cukrem, 
parafina, a przedewszystklem to 
warami wtókicnniczeml. 

Z Rc.sjI do Polski importowa-
rio rudie żelazna i manganową, 
ryby, >lcj słonecztilkowy, szcze 
cinę, % łoś i stare żelastwo. 

Izba handlowa polsko - sowlec 
ka zajl tie się również r ;av.M 
tranzy a przez Polskę. W ciągu 
ostatni ;h 2 lat przeszło tranzy
tem \V obie strony zgóra 20 tys. 
wagonów. 

Z K towic telefonują: Wieczo
rem p zybyli tu wczoraj delega
ci so« eccy z Krakowa. 

Ooit 'e zwiedzą huty żelazne 
I cynkjwe, a prawdopodobnie I 
fabryk; azotniaków w Chorzo
wie. , 

Z K itowlc udadzą się do So
snowe . a stamtąd do Łodzi. 

OŚ 'rożnie z cyframi 
bu rkowei statystyki 

Pono 50 000 wagonów łyta 
możemy dać Europla 

Ale co będzie 
na przednówku? 

WARSZAWA, 3.2. • 
Obllienia GlówneKo Urzędu 

Statystycznego o produkcji żyta 
w rokdT 192-1/25 wskazują, że niema 
narazjffl obawy o brak żyta na ryn
ku krłjpwym, nawet przy dalszym 
ekspofdle, wynoszącym dotąd prze 
clętnl^lpo 3.001) wagonów miesię
cznie. I 

Mi.̂ nbwlcle nrodzai roku uhie-
K'ccoiqat Polsce 65.1.S50 wnennów 
H)-tor|oVycli łyta. Na wysiew, na
leży Mchnwać 00.000 wagonów, ą 
na spożycie wewnętrzne, licząc po 
17S kjd na ctnwc mieszkańca — 
5I2.7MJ wucnnów. „ 

Z rjoznst.-ilrch więc na ewentuul 
ny wywóz SI.lut wazonów wy-

- wloziifo do I stycznia hr. lR.OOfl 
Dalsly wywoź — jak przewidu

je Ot\»nv Urz. Statystyczny — 
może Być nawet utrudniony, ho 
wskulłt poprawy kursu złotego 
dntarnwe transakcje t zagranica 
nl» opłaca się naszym eksporte
rom. j , 

Te<tf|rtvczie te obliczania nate-
ły MZ'jn<",nic uwaea. że niewiado
mo. lalie beda jeszcze tegoroczne 
zbiory} ' *e za hawanie pewnych 
rezerw żyta w kraiu test poważna 
koniecznością. 

1 

,\ •1 

w-
11:10. ' / 
Zof O.H A i 
m\ wal. IX 

Jodan t nofbardtlti tlaltntow 
nych nowtU$lów i dramat*rt6v. Ny 
tkotltwy krytyk teatralny, autor „W-
tanyeh", Jtanttf. JC,oehanMw". „La-
nina" i U d. Wacław GrublńsM. mlstri 
paradoksu I Ircnlsta wytokltl klasy— 
t ciarujarym humot*m* fhoi nit bat 
powagi riupatrult itU taiadnltnia 
o hych' pkuriy pcUkich I doli litera-
tury 

Vi wierniej trrzesznlcy", 
i.skl, j^st teizo sa-

lia, co ?(»• iżytny fllo-
, Lpikur. y ;óry utrzy-
c/lowiek prawdziwie 

mądry nie zajmujp się polityką. 
— Przez waśnię polityczne lu

dzie ordynarnieją;— mówi nam 
autor „Lwów i św. flrojosnawa" 
— przez czytanie dobrych ksią
żek ludzie kulturalnieją. O ileż 
przyjemniejsze byłoby w Polsce 
współżycie obywateli, Kdybyś-
tuy się zajmowali tyle literaturą, 
lic się obecnie bezpłodnie zajmu
jemy polityką! 

— To prawda. Ale trzeba spo
łeczeństwu dac1 w tym kierunku, 
iłr«piils. n 

— Ma pnn sTirszność. Zamfcjo-
wanc w zeszłym roku „święto 
książki", w tym roku się nie od
byto. Pp. wydawcy z powodu bie 
dy zawiesił! w tym roku „najrrodę 
wydawców" (6.000 zł.), związaną 
z obchodem święta książki. 

— Może w przyszłym roku na
grodę podwoją? , 

— Miejmy nadzieję. Wracając 
do Impulsu, o którym pan wspo
mniał, to z nasze! strony, literac
kiej, idziemy społeczeństwu na 
rękę. Np. zarząd Tow. literatów 
I dziennikarzy zorganizował w 
ostatnich tygodniach „Biuro od
czytowe", aby zaspokoić dotkli
we potrzeby kulturalne zwłaszcza 
powincji, głodnej żyweco słowa z 
dziedziny literatury I sztuki. Zasa 
dniczą cechą tych odczytów bę
dzie ich zupełna a p o l i t y c z 
n o ś ć . Obecnie każde miasto 
prowincjonalne może s!ę zwrócić 
do Tow. literatów i dziennikarzy 
(Bracka 5) z prośbą o prelegenta, 
a biuro odczytowe uczyni tetiui 
zapotrzebowaniu zadość. Naj
świetniejsi mówcy literaccy da
dzą się słyszeć w najodleglej
szych m '• •-•• '' prowincjonal
nych. 

( 

— Nad ciem pan f«r»ł praoth-
J«? 

— Jakby to [ awledzl* .,.? JMZ 
cze nie piszę, i : Już tnn! s nawlt 
dza komedia, li torą nbd ugo za
cznę pisać. 

— A kiedy wejdzie na aflsiTe 
ntru Narodoweio pański nowa 
sztuka p. t. „Ki l«*n:czk< żydow
ska"? 

— Za kHka < ygodni, araz po 
sztuce NoWacz; ńsklego. 

— Kslężnlcsl a żydów ska", to 
tr; irn\! i; i? / 

— Tragedja na tle dwor
skiej hlsiorjl żydowski^ j. Tr+ 
gcdja, to bynajmniej tle zna
czy: rzecz smu na. To n czej ma 
czy: rzecz mocna. Nie hfdzle się 
pan smucił na >rzedstas leniu tej 
sztuki. Mam nadzielę, te ogar
nie pana groza, ale w tci sposób, 
jak nas ogarni;; na dale dej Pół
nocy potężny n róz w Jaj ny dzień 
słoneczny. 

— Czy wohi) zapytai o obsa
dę? 

— Pani Pnrn cwlczow w rotl 
tytułowej., Gre ka Dania ftesa, jej 
kochanka — p. Leszczy iski. He
roda — p. Węj rzya. Pi' ita "— p. 
Kotarbiński... 

— Dosyć! C bsad.i feiomen:'!-
na. Kupuję od iana sto^zedsia-
wleń „Księżnie tki żvdrT oskiej". 

es, 

UPADEK I.BRX\1ANV 
Popularne łć preinjara 

utr icona 
w af erz« dwon t\%\ 

Prżewódca umuńskle [o stron
nictwa liberaln fo, Bral ann, stoi, 
zdaje się u kre u swej k rj«ry po-
lirycznej i lada Izlen ust* )ić będzie 
musiał z fotela 
dzle ministrów, 
jedynie rozcz 
nictw. 

Najpoważniej 
partie rumuńsk 
agrarjuszów, 
front, który 

irerydjalr tto w ra 
który ii wdzięczą) 

onkowan u stron 

bo'Vjtm dwie 
nac«j nallitów i 

ltworzyiif wspólny 
łm bez-za pewn:a 

Bra ianu oba 
względna wiek w>44 y , î bl* I»oł«l. 
skiei. W walc 
stronnictwa n 
środkach, a 
popularność 
na dwuznaczna rola., odt 
zeń w aferze k 1. Karola. 

prze!: lerają w 
a We je. ułnt« a Im nie-
ptjemjera, ? x>tęgowa-

Zabegi dyplomacji polsk 
NA TERISE M1ĘDZY.MAR3DO 

Polska ma szar e wyboru d] Ridy 
Zabiegi dyplomacji olskicj na 

terer/c mlędzynarodow j rn zmie-
r T . , ( . . , . „ — • • . - ,_ j K y ; v ; - z 

et wstąpieniem iNicmiec do Ligi 
Narodów I wejściem do Rady Li
gi, zapewnić również Polsce miej 
sec w Radz'e Ligi. 

Akcja dyplomacji polskie), pro 
wadzona od dłuższego czasu w 
stolicach europejskich, doprowa
dziła do wyiaśiiienia sytuacji. 

Według informacji z Paryża, 
nie należy tych wysiłków uwa
żać za bezowocne. 

Nie można, 
becnie twierd 
ska stale ni! 
Natomiast \v\ 
mai pewną, 

; ić, że Pi teka uzy-

daje się 
że Polsk 1 

fJYYM 
L'gi Nł 
oczywif 

el 
•odfiw 

już 0-

miejsce niestale w Rac t'e, zaj
mowane obet tle przei Hiszpa
nię, która maj uzyskaf miejsce 
stałe. 

Nie jest tci jeszcze, ustalone, 
czy wybór F ilskl do Racły Lllfl 
dokonany bę< zte na s< sjl marco
wej, czy też dopiero |.-sienią b.r 

1 - . * . . 
zeczą nie 

uzyska 

Kolejarze protestu <? przeciw redukcji 
dni pracy w warsztatach u 

Zjazdy pracowników kolejowych 2qda|q w;tot»nl« 
projektu ministra kolt I 

WARSZAWA. 3.2. 
Projekt ministra kolei skróce

nia czasu pracy w warsztatach 
kolejowych do .5 dni w tygodniu, 
wywołał liczne'protesty w zain
teresowanych kolach kolejarzy;. 

Związki zawodowe zwołują ma 
sowę wiece i zjazdy, na których 
uchwalane są qstre rezolucje. 

W clagu dnia wczorajszego w 
Warszawie odbyły się dwa zja
zdy kolejowe. 

Zarząd główny Związku kole
jarzy zjednoczenia zawodowego 
polskiego zwołał zjazd delega
tów sekcji mechanicznej. 

Zjazd stwierdził, że redukcja 
dni pracy znurejszy pensje war
sztatowców o 16 proc., a łącznie 
z niewypłaconymi dodatkami sta 
tystycznymi I mrzędową 5 proc. 
zniżką irposażeń — o 32 proc. 

Polski Zi lązefc łolejoweów 
zwołał zjazc do salt Towarzy 
stwa higienicznego. 

Komisarjai rządu 11 ezawlado • 
miony o zgr imadzenl 1 polecił po 
licji nic dopu clć do rozpoczęcia 
zjazdu. 

Uczestnicj zjazdu tastali więc 
u drzi Tow. hlgjenlc nefo kor
don pojlcyjnir. 

!'o godzlrnych pei rraktacjach 
w Ratuszu iczwolwii^ na zjazd 
udzielono. 

W czasie obrad dtwterdaono, 
że projekt trzywdil w pierw 
szym rzędz t kole Jar ty dziennie 
płatnych, pracujący© często na 
kolejach.od lat kitki lastu 

Rezoliłeje, utrtyni ne w ton!e 
stanowczym domagijją si< wy 
cofania projrfdu. 

RsduHcIa 40*t urzędników rartstirowych 
Rozkaz dyktatora PangaloM c> 

ATPNY. 312. - Tcl. wl. — 
Picinjcr Pingalos polecił priie-

, prowadzić redukcję 20 tys. u-
i rzedników państwowych 

Ogólna II :zba urz idnlltów 
Orccjl w\n isi 50 ty ilęcy. 

Redukcja ta Jest ifywolaua po» 
trzeba o«ic:ednoAcl 

R O D Z I C E 
zbudźcie sie do czynu i 

tĄDAJOe tSTOTNYCN ZMAM W SZKOLMCrWIt 
Profeki mtmkHrttw* Wyznań Ralitifnyeh 

i Oiwnctila zmienia tylko nazwy 
nim tykaiąc aytiamu 

Nie myślmy. *• a* fatalny itan 
szkolnictwa ,4rednlci:o" w Pol
sce odpowiadają jedynie urzędnl 
cy mmliterstwa oświaty: wię
kszą <zcze winę ponoszą ro
dzice. zdyt oni biernie znoszą 
wszelkie chlrtszczyzny biurokra
cji, totowl zawsze sprzedać nie-
tylko zdrowie, ale I umysłowośc 
dziecka ca świstek dyplomowy. 

Ten świstek, tracący wszelką 
wartość praktyczną nawet t w 
tych stosunkach, wytworzonych 
przez samo ministerstwo oświa
ty I Ten świstek — fetysz, żądny 
ofiar * nieletnich — matura, dla 
której zabijają się młodzieńcy I 
zapracowują ale ojcowie I wdo
wy biedne — okazuje się nlczem, 
gdy wreszcie ten co go zdobył 
myśli radośnie: wreszcie zwy
ciężyłem! 

Więc w ubiegłym np. roku na 
25.000 maturzystów zaledwie 9 
tysięcy dostało się do uczelni 
wyższych, reszta poszła w św4at 
nieprzygotowana do tycia, w 

świat praktyczny, lekceważący 
dyplomy. Żądający « ilejęrno-
ścl pracy. 

A tym, którzy do 'yższycb 
uczelni się dostali, n -Mele po
mogły Ich matury, rx iv ano Im 
zdawać egzaminy. t\> i\ sle: 
konkursowe, wywołane brakiem 
miejsc. Ale to nieprawda. Profe
sorowie przesiewają w ten spo
sób materjał: bronią uczelnie 
wyższo przed Inwazją papug, 
wytresowanych pamięciowo I 
oduczonych od myślenia w szko 
łach „ogólnokształcących" (w 
.samem Już pojęciu tkwi non
sens). 

Projekty podziału tej szkoły 
na niższe 1 wyższe gimnazjum 
nie zmieniają nic w tym nonsen
sie, komplikują tylko zabiegi biu
rokratyczne w urzędach central
nych i mydlą oczy oplnji „refor
mami" — że „coś się robi". 

Ale oplnja — rodzice, zorgani
zowani w t. zw. koła szkolne — 
zaczynają coś niecoś rozumieć i 
chcieliby działać... ftl. K,\ 

: t -

Wrzenle wśród nauczycieli szkól średnich 
Na zjaźdzla ogAlno-poWtlm występowano gwałtowni* 

przaclw ministrowi oświaty 6rab*kiamti 
śliwemi protestami, które moc
no zdenerwowały pana ministra. 

Następnemu mówcy, posłowi 
Ryinarowi, nłe pozwolono wogó 
łu dojść do głosu i dopiero prze
mówienie przewodniczącego u-
spokoito cokolwiek zebranych. 

TE 'VMVZSaVA\ 
Na odbywającym się w War

szawie zjeździe nauczycieli 
szkól średnich, zgrupowanych w 
Tow. nauce, szkół średnich i 
wyższych, wrzała wczoraj bu
rza niezadowolenia. 

Nauczyciele wystąpili z dłu
gim szeregiem zarzutów prze
ciw ministerstwu oświaty z po
wodu bezkrytycznie stosowa
nych redukcji pensji, które do
tykają przeważnie pracowników 
niższych stopni służbowych z po 
minięciem stopni wyższych, tj. 
lepiej uposażonych. 

Jeszcze surowiej ocmlono nie 
fortunne próby „reformy szkol-
nej", aofacowane P r z*2 P. Łflpu-
szaflŚKIejtO. a ratyfikowane przez 
min. Orabsklego. Od pierwsze] 
chwili nastrój na sali był bardzo 
gorący. Panu ministrowi Orab-
skiemu, który w imieniu rządu 
witał zjazd i wyjaśniał koniecz
ność redukcji, przerywano hala-

Pp sali krążyły programowe 
ulotki różnych kół nauczyciel
skich. W jednej z nich grupa na
uczycieli prowincjonalnych, Ja
ko pierwszy warunek uzdrowie
nia naszego ministerstwa oświa
ty, postawiła śądanle opuszcze
nia' stanowiska ministra przez p. 
St. Grabskiego. 

Wogóle całe obrady zjazdu 
stwierdzają, że źle dzieje sle w 
naszem ministerstwie i t e wrze
nie umysłów wśród nauczyciel
stwa odbić się może fatalnie na 
naszem szkolnictwie. 

Dowodzi tego nastrój zjazdu. 
w k óryni wzl -•« udzi 1 230 de
legatów z całej Polskii reorezen 
tujących I OS t:ół T. N. S. W. 

Chłopi ukraiński , 
chcą zgody 

z Polar amf 
Kontjros w Stanlsiawswla 

LWÓW. 3. 2. W Stanisławo
wie obradował kongres wło
ścian ruskich- na którym wszy
scy mówcy Żądali zaprzestania 
szkodimej walki z Polakami • I 
rozpoczęcia szerokie) akcji poli
tycznej wśród wloś.iu.istwai ru-
sklcgo w kierunku wykorzysta
nia przysługujących ludowi ru
skiemu praw na podstawie Kon
stytucji I ustawodawstwa pol
skie** 
JU80JŁAWJA UPE!PEC:A 

SW£ OKLCrA 
Ustawa o ubezplecz»n'u 
lotnkAw 01 w/*adkó*f 
BIAŁOOROD. 3.2. Izba przy

jęła Jednomyślnie ustawę, doty
czącą ubezpieczenia od wypad
ków lotników, pełniących służbę 
w armjl I marynarce. 
Kontarancja rozoro]en]owa 

odroczona 
OENEWA. 3 2. Przedstawiciel 

Szwecji zawiadomił sekretariat 
Lig', że rząd jego przychyla się 
do wniosku o odroczenie obrad i 
komisji przygotowawcze! do kon 
ferencjl rozbrojeniowej. 
< GON CARSKIEGO KiNISl RA 

Suchomlinow zmarł 
BERLIN 3.2. — Tcl. wf. — 

Dziś rano zmarł w jednym z tu
tejszych sanatorjów ^ucliomli - ^ 
now, rosyjski minister wojny. 

Zmarły dzierżył tekę w chwil: 
wybuchu wojny światowej. 
/eden procent ponrawy 

w anę;elskief< 
klęsce bezrobocia 

1.200.800 bez p r acy 1 
LOfNDYN. 3 2. Liczba bezrobof • 

nych w Angljl wynosiła :w dniu . 
25 stycznia 1.200.800. a więc w po 
równaniu z tygodniem poprzed
nim zmnlolszyła się o 15-07.S c-
sób. 

Działacze społeczni 
dla Kresów wschodnich 

Osadnicy wo skowi przygotowu ą się 
do pracy sootecznal na specjalnych kursach 

Ruchliwy Związek osadników 
wojskowych zorganizował kur
sy społeczne dla swych człon
ków. 

Osadnik na Kresach wschod
nich, zaniedbanych kulturalnie I 
gospodarczo, odgrywać może 
wielką rolę społeczną, nieść mi
sję kultury polskiej I utrwalać 
przez to naszą państwowość. 

Kursy dla osadników, poza o-
gólnem przygotowaniem do pra 
cy społecznej, mają na celu przy 
gotowanie swych sk.chaczów 
do pracy w samorządach. 

Kursy te zostały wczoraj uro
czyście otwarte w lokalu 1 puł
ku szwoleżerów w obecności zą 

proszonych gości, wśród któ
rych widzieliśmy min. Raczkle-
wlcza, gen. Malczewskiego, gen. 
Dreszera i innych. 

Zebranych powitał prezes cen 
tralnego Związku osadników, 
Inż. Przedpełski. Imieniem rządu 
zabrał głos min. Raczkiewlcz. 

Program nauk obejmuje w 
Ciągu 6 tygodni 180 godzin wy 
kładów, oraz 144 godzin przy 
sposobienia wojskowego. 

Dyrektorem kursów jest na 
czelnik wydziału samorządowe
go w wojew. warsz„ p. Wlad 
Korsak. 

ykładać będą wybitni dzla 
laczc społeczni I profesorowie 
uczelni warszawskich. 

Rola wlośclartstwa w ekonomicznej 
odbudowie państwa 

WARSZAWA, U. 
Od dwu dni obraduje w War

szawie pod przew. prezesa Wll-
końsklego, zjazd Rady central
nego Związku kółek rolniczych. 
Reprezentowane są wszystkie 
powiatowe związki kółek rolni
czych zaboru rosyjskiego. 

Zjazd zwołany został w celu 
omówienia programu działalno

ści organizacji kółek rohilczych. 
Powołano do życia kilka komi
sji. 

Uczestnicy wysłuchali szere
gu referatów I powzięli szereg 
uchwał I rezolucji w sprawję ro
li. jaką odgrywać ma drobne roi 
nictwn w życiu ekonOmlcznem 
państwa. 

4 wyroki Imlercl 
na członków czarna] armii za mordy polityczna 
BERLIN. 32 . W procesie prze

ciw członkom Czarnej Reichs-
wehry o zamordowanie szere
gowca Panler'a zapadł wczoraj _ ,„ 
wyrok skazujący 4 oskarżonych nlom rządV~pruskWo. 

WIOSNA W~ZIMIE 
Pługi iui pracują 

na karę śmierci. 
Wykluczenie Jawności otrad 

nastąpiło. Jak stwierdzają pisma 
wbrew życzeniom I zamlerze-

Wa!kl w Syrii 
rozgorzały na nowo 

JEROZOLIMA, 3. 2. Vfcdfmf. 
wiadomości z Aleppo, powstań
cy syryjscy podjęli ponownie w 
•jółnocnej Syrji kroki nicinzyia-
clelsklc przeciw Francuzom. 

Kurjer sportowy 
Sukcesy narciarzy polskich 

za granica 
Do sierezu uHelkich rwyclestw ml-

strzów nart przybyło w r. li. tfllkn nn-
wałnyoh sukcesów. MKtrz! nrlskt 
Mikkenbrunn zdobył pierwsze miejsce 
w zawodach o mistrzostwo Ojw-hnslo-
wacjt, ror.Rr} wanych w Nowem M''-
*rir. Minc tiicpokomm-!'" iliHyclicas 
przez Polaków Koldcn, '••w,-Trzt-Ce 
miejsce za)ąl frdiiclszck il.i|jk ll'cl-

1'rufWn polvziiyin sukcesem poNkl̂ io 
nnrcl;irjr»a byt wynik z'akonl:im./\k.i 
Andrzela Krieptowskleza 11.1 ii!is[r.:o-
it»'ach FraiKlI rozKrŷ arjych * konku
rencji nifcdij-nitroJoucJ « P<mi II T. 

Kneptowskl lalut druitle niloj-.ee. da
lie się wyprzrdzlii |edvnle świetnemu 
szwalcaroui Uischcfo î. 

RrA !9„>6 taczyna r!-ii! i";lfne ka-tv 
W księdze sportu polsklei:'>! Ą 

KHr]er ostatniej mi i j 
Paryżanka — wldczortm 
W dzień zjawia się na ulicach sto

licy nadsekwaiiskicj w skromnym, 
przeważnie ciemnym kostiumie. — 
wbrew jaskrawym elegancjom, bo
gatym futrom i klejnotom Amery
kanek I wszelkich ciKlzoilepiek. AJe 
prawdziwa paryżanka oclhijn to si\ 
bie wieczorem. Nawet niezamożna 

Korzystając z trwającej od kil 
Ku dni pogody I temperatury, 
która w słońcu przekroczyła 10 
stopni ciepła, rolnicy w nlektó-

'vch miejscowościach Śląska I 
2»<rl"bia dąbrowskiego przystą
pili do orki pół. 

pracownica ma na wieczór jedwa
bną sukienkę, bez rękawów (je
dwab we franci! kosztuje trzy ra
zy mniej, ni* u nas, a rękawy, któ
rych niema, również nic.) i w tea
trze, teatrzyku, w dancins.ii. restau
racji, na wizycie zjawia się powie
wna, jasna, prawdziwie clccnrckri. 
Wieczór jest jej Świętom, to też nic 
inllszeKO, jak widownia teatrów p:i-
ryfkich, zdzle nie znal 'zie sic; na , 
ramionach kobiet bylejakiej ib.iul-
k| w kratę lub s'tnrei;o swetra — 
jak to się zdarza nuwel w lepszych 
teatrach warszawskich. Do elecm-
cjl pań dostosriwuia sic oczywi'-ie 
I panowie — w Operze paryskiej-
np. obowiązuje frak lub smo'tins;. 

Na scenie zaś — podobnie zresy-
tajak i n nas — każda nowoczesna 
sztuka jest rewia mód, /. . której' 
wskazóiwek korzystają przemyślne 
paryżanki. ,-

Tego roku wiec wioilza ze na 
wieczór trzeba ubierHiJ sio ii-no -
w odcieniach past-1 wv..-h n ' / ' -
wym, ponlclatsim. lila. Pr '\ '• ''-i 1 

Jjinala byi oryK)nal"». nl<-'\vl-''' | 
irmrdzo powiewne. fnroi'M 1 l"i'v 
Iz pereł I dżetu, hafty w dcsvni.ii.ii 
kwiatowi eh, 

http://niloj-.ee
http://dancins.ii
http://dcsvni.ii.ii


f 
CzwJrtek, 4 fufego I f tc l i . 

WOJNA GRECKO - RUMUŃSKA 
pod Warszawą I 

Ow:e armie Jedna na Marymond*. druga na Nowem Bródnie, tzykii|4 sl< do iboju 
! j Narzeczona następcy trony drży i trwogi w namiocie 

URSZAWA, 3.2. 
Między Mf rymon iem a Biela-

r. im zimuje fogromny tabor cy
ganów nin«i*ski i 'h pod dowódz-
imrrn wójta; ^lichata Kolo. 

s;,. ITV wódz ma 18-letniego 
* v i u . MvkiH4 dla którego 

15 ternu cvk$nkę polską, kałon-
cz^e I''wije. Majewska. 

I»z owczymi nic była bogata, 
t le v|\nvła z brody 

n/Vf.\iłftn.tt» / W s r r , 
f iv r I na \ Y e g m x h , w Czechach. 
m Apsir i ; ora?, w krajach bał-
k j ń s U b . 

N r cb -mrM te Micha j Kolo 
Mt /ee l jei jak)oka w K ' 0 * ' ^ € 0 

j e d - k 
ruf zapobiegło niestczeidn. 
IVJ N«>ueim) Bródnem obozuje 

| •łkMłencyjńi gromada c j i t * -
r -w Sa u* obywatele greccy, 
^\\.ii*-n\n:, dp-bojek skorzy. Prze 

Normowanie ruchu 
uk/ęznego 

W STANACH ZJEDNOCZONYCH 
Największą treską amerykańskie} 

$U>h\ hc/nłrczeftsfua fest ochriwia pu 
W- ffiości prictji nieszczęśliweTM wy-
p.jJk.irni. ' 

NJ i"tosrraflł wtdztm* nocny a«to» 
«*• .• t.f >»u(.|i.tcv szoferom orientację. 

(Od własnego korespondenta) 
wodzi im 

miody wolt, 
Niko Gardopulos, kawaler po
szukujący pięknej żony. 

Ciągu dalszego domyśleć się 
łatwo. 

Nlko zap łon i ł m'fościąjdo pię
knej Emi l j i . W y s ł a ł 

zaufana swatkę. 
która zdołała nakłonić dz iewczy
nę do ucieczki. 

Stało się to przed dwoma mie
siącami. f !mil ja Majewska zamie 
szkala w obozie cyganów grec
kich. 

Stary M v i i . " ' Kolo 
szalał r. r^rpaezy. 

Lamentował te* Myk i t a . de-

ezlonjcowie fpernwal l wszyscy 
taboru. ] 

Wreszcie prawdh wyszła] 
law. Obawiając się otwarte, 
ki, Kolo 1 

oskarżył ^alewska 
przed władzami 6 kradziek 
węgierskich dukatów zlotydh. 

Policja aresztowała młodziut 
ką oblubienicę, lec* śledztwp 

nie ujawniło ]ę\ winy 
Z polecenia sędźjicgo śledcze 

go, cygan tatko odzyskało 
ność. 

Wkrótce odbędą 
sełne, o ile cyganki rumunsdy nie 
urządzą napadu na] tabor O 
oulosa 

się god]f 

SZEWC WARSZAWSKI 
po raz drupl odniósł zwycięstwo na placu 

Francuski pcdróżnik naokoło świata 
WARSZAWA. 32. 

Ponowne zawody między 
globtrotterem francuskim p. Ca-
radec*em t mistrzem kunsztu 
szewcklego p. M. Jack iwskim, 
polegające na 24-godz innym mar 
szu naokoło soboru miały prze
bieg i 

zakoAczenie nleoczekhiHme. 
Od samego początku obaj za

wodnicy wzięli nadzwyczaj o-
stre tempo marszu. Widać było, 
iż tyra razem p. Caradcce za 
wszelką cenę pragnie pokonać 
swego przeciwnika. Ki lkakrotni 
nawet chcąc „nadrobić** puszczał 
się biegiem, jednak dziełnv maj
ster p. Jackowski zawsze zdołał 
wyrównać różnicę w odległości i 
osmgnąć tę samą liczbę okrążeń. 

Zatarto walka 
trwała bez przerwy, b o chwili 
wytchnienia, do godz. 1 m. 25 w 
nocy. O tej porze odbiły się na 
p. Caradece skutki szalonego tein 
pa marszu. W chwili, gdy doko
nywa! 96~go okrążenia, zachwiał 
się i 

mdl ket przytomności 
Z pierwszą pomocą pośpieszył: 

mu przechodnie 1 przy pomocy 
członków komisji konrroluiącej 
przenieśli go do hotelu europej
skiego. Wezwany lekarz przy
prowadzi! go do przytomności I 
po skonstatowaniu krańcowego 
wyczerpania kategoryczni za
bronił mu dalej maszerować, wo
bec cie«o przewieziono Cara-
dec'a do mieszkania w hołcht Pol 
skim. 

Tymczasem p. iickowsk] 
pełnie nic zdradaał 
itnęczenia I nie przerywał 
ązu. Ody mu przWstaw:ot| 
wycofanie się przeciwnika 

na 
wal-

60 

wol-

Ta]emnlca lasu w Teresinie 
Ordynat Blspłng przed sądem polskim 

(Od własnego korespondenta) 

krdr> 

( 
W A R S Z A W A , 3 J . 1 

Lawa oskarżonych warszaw
skiego sądu apelacyjnego 

goicie t *dxt« * « f * 
ordynata Jana Bi&plnga. 

który wraca na miejsce, opusieto* 
fte przed dwunaitu laty % brzemie
niem ciężkiej winy, uznanej przez 
sądy rosyjskie. 

Wiele wody upłynęło jn * od o* 
wego czasu,, gdy w dniu U kwiat-
nia 1913 r. 

w UhHnnłczyeti okoHctnoAclach 
iakonczyf życie ks. Drnckl - Ła
bęcki. 

Wszystkie poszlaki przemawia
ł y przeciw ordynatowi HUpingowi, 
był on bowiem ostatnim człowie
kiem, z którym widziano zmarłego 
księcia, Ks. Prucki - Łabęcki odwo 
ził wówczas ordynata osobiście 
małym koczem do stacji. 

Na tragiczne wydarzenia w cza
sie drogi pad! 
całun niaprzonfknlori«ł tajemnicy. 

Trupa zastrzelonego księcia zna
leziono w lesie. Ordynat Blspinz 
przyszedł pieszo do stacji. Tłuma
czył się następnie, Ze zmarły po
został w lesie z jakiemiś dwiema 
przygodnie spotkanerni osobami. 

Urząd prokuratorski, wytaczając 
przeciw p. Hispiuaowi oskarżenie, 
postawił mu trzy zarzuty: 

uniłowunie otrucia 
ks. DruckieKo-I.ubeckiego. 

siał s/o w anie 
jero weksli na sumę M%) tysięcy 
rb. i wreszcie 

zabójstwo 
ofiary, dokonane 7. premedvt»cia. 

Garnki sad okręgowy w Warsza
wie umai winę ożdynata Hispinga 
za dowiedzioną i skazał go na 

4 tata rot arasztanckich 
za zabójstwo i na 1 rok za podro
bienie weksli. 

Skazany zaapelował, uporczywie 
dowodząc swej niewinności. 

więkpef© 
mar-
o, i i 

jest 
[jego z*|ycic» równoznaczne z 

stwem i zaproponowano 
wwiie meczu — propozycja 
odrzucił, oświadczając. I* 
gnie, zgodnie z pobrzednitiiil wa 
nmkami, prieiść 
kim. 

Jakot o gmiz. 3 
wypoczywając w 

ąner-
te 

pra-

umówionf 150 

Ozdobne pędwiąmi 

m. 50 pq 
międzyczasie 

Wielki lot łfiszpanm-Argenty/fa 

Saskim 
• d l i i i przytomności 

nie więcej nit 30 minui zakoft-
czyt 250 okrążenie, osiadając 
lem sandru umówioną Ilość kim. 

Pragnąc uniknąć natłoku pu* 
błićzooścl, członkowie koofsjt 
natychmiast po ukończeniu mar
szu, ulokowali p. Jackowskiego 
w taksd-wce. Jednakie tł iwiy pu-
blicznoścl, widząc odje*4ia|ące-
go zwyclętcę, oblefły samochód. 
który z uszkodioneml skrzydła
mi f silnie pokiereszowany, 1 tru 
dem zaledwie zdołał się wydo
stać 1 opresji, 

P. Jackowski po potiownem 
zwycięstwie czuje się zupełnie 
dobrze I jest niezwykle zadowo
lony z odniesionego sukcesu. 

P. Caradece natomiast* przelt* 
tawsiy dzień cały w totku i u-
ska-riając się na silne przemęczę 
nie, wieczorem udał się pod cpie-
kę lekarską. 

pot., 

Przyszła zawierucha wojenna 
która w tern stadium przerwała 
proces. Wywiezione do Ro&Ji akty 
zdołano odzyskać dopiero ,w 19£J 
roku. 

Ordynat Bisping 
zwrócił si«j tam 

do sędziów wolnej Polski z pro-
śha o nadanie sprawie właściwego 
biegu, apelacja bowiem wniesiona 
została we właściwym czasie. 

Termin rozprawy wyznaczono 
na .J-go brn.. Powołano cały 

szereg iw iadków 
t hr. Stanisławem Hroel-l*laterem, 
ks. Prucką - Lnbecką. ordynatową 
Mar ją Hispingowa i p. Kurnatow
skim na czele: 

Oskarżony nie chciał dobrowol
nie korzystać z obrony adwokac
kiej, przeto sąd wyznaczył mu o-
bronców / urzędu w osobach ad w, 
Hittnera, Ż.ticilewicza 1 Tyr thow-
skiego. 

kle elegantki w Radziły 

^•nycn oo frotaicii swien 

Znanv i«łct h is^n^k i France R „ u j e Ak!a przedsięwziął 
p j r i d«» Poludmowei Amer>ki Arge-^^-ny. 

wielki lot 1 Mlsi-

KRATKI'SĄDOWE 

Pie^ 
WARSZAWA, 3.2. 

It%i wierny 1 przywiązany 

PłESKł 
kać, przedewszystkiem dlatego, te 
pan uważa to za objaw mego rozu
my, powtóre zaś taki obcy, zwłasz 
cza w IKJiym przyodziewku, zjada 
niekiedy to. co jabym dostał. 

P Mana Sty pułków ska i p. t y c z 
kowskt mtes/kają w jednym domu 
nr A przy ulicy chmielnej. Ona 
ma psa. on ma psiaka. W>nik taki, 
ze klatka scłi«*dowa wygląda jak 
ulica Warszawy po sprowadzeniu 
przez MjgtMf ai mas/yn do oezysz-
czarna miasta, stojących gdzieś w 
szopach. 

Zacz>na się dochodzenie: 
— To pani p*e\« 
— Przepr.iN/am. to pana psłak? 
— l id / ie>by i?ki mały psiak 1 ta

kie ogromne... 
— Moj patne! Wrona nie jest 

wielka, a d/iób ma ńnh! 
Po za tern pies p X biegał bez ka 

y/,VńVVposnbSprzel l łań,a 1 ł a ^ ł Napadów, wobec cze^ 
tkancmi psa. • WŁ.P Ł . zaskarz>ł włascKidkc p ^ 

.zagra/ajacego bezpieczeństwu mie
szkańców. 

Skończyło się tylko na grzyw
nie. bowiem obecnie pies stale cho
d u w kagańcu, w chwilach za4 kry 
tycznych bym a przez słutącą spro-
wadzany na smyczy na dziedzi
niec, Cwk9' 

a«j / legd śmiercią I pies zdy-
J le/ch nawet p r / t t y j e ten 
losu, to cSodzi codzleft, niby 
tk-.»icz* ł # teatru* na mogiłę 
1 1 lam załbśme wyje. jak czlo-
' kmrv w'czasie s t ra jk i tram-
• r - y ma interes do u ła tw ien ia 
1' t t tą/kouskie i , mies/ka za i 
'•" . u Lnu. 

•na jest ta legenda o psie. ale 
- J J łejgenJa. meuiele ma 

' ś'» f Ivc tern Znałem nie-
M il«is(J ps«'iw. które po 
pma icles/.\ły *»»c* równie 

\ »f iiuniorem. J««k 1 /a jego 

Robione futrem, w 
<ftil _ podwiąi 
<łnf" słoneczne — 

sctMCznemf ladwabneail kwiatami, lak 
to widzimy na fotogrą 
stjumu. 

1J1, w koloj 

W BORACH SŁONIMSKICH 
POLICJA WYKRYŁA 

KRETOWISKO K0MPA/RTJI 
A r e s z t o w a n o 

8 w y w r o t o w c ó w 
w y 

Jźywo 
komunii tycz-

zakowplro-
|Szydłow|cz« i 

akcją 
woje 

anty-
ódi-

rewlz h 

i i t i " krlęciły ogonami, tak sa 
' i ^ . i ł i %ic df» kiełbasy, a 

h.tnhbl — buenac /a tru-
b\ 

\% ta 

ał\ się do kiełbas 
nbji l — bu 2P4C /a 
7 i » r z \m \wa ł v się 

^lb/i.f i my<liciel. Ma 
' tsu i i c , te i ronnysla I 
" ' i d - ' ' i>eunj .h słns/nsch 

i'-- Mnd pitj^/ę VIQ pr?ymilać. 
*• *" Npytę siihic moyność pro-

''/«nta żywota ^ybaryty, nato-
) ,d i l a* obcych powiaititm sicie-I 

W powiecie słdnimskim 
kryto onegdaj spiawnie I 
działającą Jaczejki 
ną. Wyw rotowef 
wali się we wsi 
su. ąd kierowa) 
państwową na ckłe 
two nowogrodikit. 

Przeprowadzona 
mieszkaniu sekriiarza „ r łwko - ! 
mu'# Szymona Homtnowl^ia, do 
starczyła wtadzorp b ^ f a t ^ o ma 
terjału obciąża ją< 
skowano archiw 
sto^y odezw i w\| 
legainych, kilka 
transparentów. 

Aresztowano 
mies/kaficów SzyBlowicz: 
dora Kowalewskiego i Jan|t Zie-
lirtskiego. 

W sąsiedniej wsi RnkoszKrcach 
zatrzymano Leona i Sanisoha Po 
brvjanów i Moisicia Chorałzko 

Ponadto arcsitśwano w ^ 
w ośrodku znaneko koiTutiislę 
Jakóba Wolniańsl 
czątkowo legityihował i i i jako 
Lejba Len^ki orazlprezes organi
zacji błonimskiej, Pcmjana prasz 
ko. 

WoltiiaAski byt członkidn ko
mitetu okręgowcąo kompa^tl w 

i Lu ud me, 

^ d Wiązek, 

fcego. Aon f l -
pm rewiowe, 
dawnie t 
sztandwom' i I 

następulftcych 
l c o -

tego, kt4ry P© 

?c ko-

Kącik humoru 
Nie potrzebie młacii 
— Pani fu l sapładla taa podatek? 
-*• Alei i t nie poertataff ptacMl 
— Dlaczego? 
— Bo Jestem lewobotiii — sami 

ptrys^l i bea taplaty saafę fatamłL* 
Marysia Urbańska, 

Ten ma meięł 
— WeMf racaĉ ą cAoditć tramwalt? 
— Ody^przastaaą cio&lć friwwija. 

rae. 
— A kiedy btłtfle a ^ t o i«dwK te-

leloncm? 
— A im gdv pr*est*flą m#vł€ telefo-

mstkit 
/aa JCofla, 

Na przystani m 
trmmwmiowytn 

— LMc4dwa o ^ w t Clęiko mł, cho
dzić nit mogę, pro«t chać M I Wlet 
tramwajowy „. 

— F^riedet tramwaja stralittiją. 
— No nic, właśnie prees CMS strał-

k-u chcę «obłe ufhieraę i i hłłet kwar
talny. 

ł. Hoguslawtta, 

Kandydat na poborcę 
— Stwierdzono w cwisie inspekcji, *e 

niektórzy p^orcy podatkowi afoyt po
woli śeiągnją podatki-

Wętmc tego mtn. fkaroa postanowł-
t© aati t^wa^ rteAtórycli ^huiwiry-
at6wM, któray Iwietaae Jldągalą*' oa» 
4m dcpwdpy 1 

Nieeh źr## mima l 

w nie-

Mistrzyni Jatdy fłfiircjwei w etek-
\ ^-,sm pełnym zyci* i ridv>Ka uhcn 

rf-Podejrzana efecancfa 

W Wcź.yym serorrie zimowym TH« 
rów«o w Pary/11 jak I Lwudyriie nie
które firmy szcv\ekie starają się * pro-
wadtte modę noszenia pr&sneb bytów 
1 cholewami, szytych w stylu r^syl-
skkn. zamiast rgrabnych, m-fkaiują-
eyefc piękną linię nóikl damskiej, pan-

tofelko^-. , 
Na t->(ofrafp widzimy elejraufke • * • 

ryska w długich hutach r 05 v; oktetu 
spr^/ywającą na ławce w Jasku Hal- d* 
skim. 
» Modę tę kflka pań stara się rówmtet 
wprowadzić w Warszawie. • 

Dosadne siowa i błyskawice prawdy 
Boya-Żeleńskiego 

tty tłumacz ł krytyk, łeigm 
>Jnv 

Znakomity tłumacz ł krytyk, łedtn z 
imfbłyak&tUwMzych Msany polskich, 
Tmeust Boy-Żeleńskich wypowiada w 
4xiskisiym manene naszcKo pi' 
siwa lapatrywamm swe m śnię Ulem-
lów I na zabiegi te sirony Rządu i wo-
hrcieńsśwa w celu polepswma tano losu. 
Boy-tekńsM siwkrśzo, źe otceme $f#-
sunki SĄ kps2e» — 
bodaj dzięki tym pomocniczym 
środkom egzystencji; rozrost 
dzienników, „maąazyndw" lite
rackich, wzmożeń:e tycia urny -
slowego na prowincji (odczyty), 
wzrost wymagań co do przekła
dów, które dawniej łnp. dla tea
tru) wykonywali za groszową £a-
platę wogóie nie Irtcraci (!) —-
kabaret kino» korespondencje i 
za granicy, wszystko lo dawniej 
prawie nic istniało. ( lak wcięty 
i głośny literat jak Lucjan Rydel 
całe życie nie mógł dokończyć 
swego świetnego przekładu „Ilia 
dy ł \ b # — jak sam mi mówił — 
nie stać go było na to. Dość po-
wiedzMSĆ: p:sma literackie płacą 
honorarja: rzecz dawniej niewi-
ś$mtm i niesłyszanal 

Przechodiimy w tej chwili fa
talny kryzys: ale sądzę, że nie 
o sam ten przejściowy 
chodzi w ankiecie. Otóż, biorąc 
raecz na szerszej przestrzeni, 1 
stosunki i wydawcami również 
się naogóf poprawiły, uregulowa 
ły. O wydawcach mówi się duto 
złego: znam ich Jak złv szeląg, i 
dlatego mu^zę ich tn»chc wziąć w 
obnwłę. Sam byłem wydawca: 
wydntkomfałem z my su ułasnym 
kosztem przeszło czterdz e<ji to
mów swoich ksialek. Znam te k<̂ -
k#^y! Otóż 0rzvznam s*e. że w 
dzrslejszym momencie jxidzi'. 
w»m czasem księgarzy, lak oni 
niogą wydawać książki przy zu
pełnym braku kredytu, dn»/\-
źnie pten'ądza i leniwym pupy-
cic. Czasem doprawdy gotóm ich 
jestem posądzać o ideownśt. I.uh 
raczej o nałogowo^ć. «vdma z 
nałogu, me mogą tyć be/ zapa
chu farby drukarskiej. Rozu
miem ta 

Cci mnm iwftiY dla literatu
ry. Riad, miasto, %łn»teei€tl~ 
c/nY> iw/fTMiw zwiozki literac* 
kie? 

Sio^teń$tw# ^m kupowi4 

książki, ale gadajie ze Mspofe* 
czcńsrwem": nfkt tego rvic bierze 
do siebie. 

Wydawca — lubić książkę, 
szanować pisarza. Niema przy
krzejszej rzeczy niż księgarz a-
nalfabeta. Robi na mnie 2awsze 
wrażenie handlarza żywym to* 
warem. 

Rząd — przedewszystkiem jak 
natszybciej uchwalić wnosłony w 
Sejmie projekt funduszu na 
Skatb H-terarury i Sztuki, czerpa
ny i procentu od dzieł, których 
prawo autorskie już wygasło. C-
n«r« \ tury dla zasłużonych a no-
trzebuflących. A wszyscy razemt, 
jak naj«,ięjcej fundacji, nagrMf 
stypendjów etc. Słynne były 
przedwoienne fundusze AkademM 
Krakowskiej: kto nie bardzo czy
stym sposobem doszedł do ma
jątku, a miał na starość wyrzuty 
sumienia, robił fundację na rzecz 
Akademii. Odyby tak wskrzesić 
tę szlachetną §deję na rzecz książ 
kJ, byłaby o swój byt spokojna, 
A dla podfiJesienią powagi nasza 
go starrut niech pan minister o-

f światy od czasu do1 czasu przej-
momentjdzie się z którym z literatów pod 

rękę przed Loursem w samo po
łudnie. 
Znakomity pisarz, tłomacz 

1 krytyk 

TADEUSZ 
BOY* ŻELEŃSKI 

file:///Yegmxh


Czwartek, 4 lutego 1926 

W dn X. I I . o g o d z . 1 1 - a j w w i e l k i e j sal i U r z ę d u W o j e w ó d z 
k i e g o , z a b a l l s i ę w s z y s c y urzędnicy U r z ę d u W o j e w ó d z k i e g o p.p. 
Staroatowl i i [wszystk ich p o w i a t ó w W o j e w ó d z t w a B i a ł o s t o c k i e g o , p p. 
o f i c e r o w i e i j f i i i s l funkc jonar juaza p.p. na c z e l e z p. k o m e n d a n t e m 
C h l u s k i m , W y w dniu Imien in Pana W o j e w o d y z ł o ż y ć J e m u w y r a z y 
a w e j głe.bdk e j czci I w s z e l k i e j pomyślności ; p. V . w o j e w o d a w ser 
d e c z n y c h a ł iwach p r z e m ó w i ł w imieniu u r z ę d n i k ó w W o j e w ó d z t w a , 
p. Starosta] dąbrowski p r z e m a w i a ł w imieniu p.p. S ta ros tów, p. insp. 
S t . C h l u s k , o d c z y t a ł a d r ą s o d pol icj i państw. W o j Bia ł . 

Jak gjaVqcq mi łość z d o b y ł sob ie pan W o j e w o d a gomiędy i w o -
Jeml p o d w ł a d n y m i , n iech św iadczy fakt, ż e urzędnicy 1 funkcjonar
i u s z e pol . jp l r ts tw. na p o d l e g ł y m Panu W o j e w o d z i e W o j . chcąc go
dn ie uczcić i dz ień J e g o Imienia z ł o ż y l i k w o t ę 3.124 z ł . 10 gr. na 
c e l do u z t a n l a p. W o j e w o d y . W o d p o w i e d z i na tak s z c z e r e p r z e 
m ó w i e n i a >7 W o j e w o d a d z i ę k o w a ł W s z y s t k i m z e b r a n y m bardzo ser
d e c z n i e , o f ia rowaną k w o t ę p r z e z n a c z y ł dla K o m i t e t u pomocy dla 
• a l b l r d n l c ttyeh m. B i a ł e g o s t o k u . 

N i żs i funkcjonar iusze U r z ę d u W o j e w ó d z k i e g o , chcąc uczcić 
d z i e ń Imienia p. W o j e w o d y , z ł o ż y l i na t e n s a m cel 77 z ł . 5 0 gr. 

W d n i u w c z o r a j s z y m otrzy
m a l i ś m y list tej t reści : 

W/tf /ca Szanowny Panie j 
fiedaktorze\ 

Za łącza ją : przy n in ie jszem u-
c h w a ł ę funl c jonar juszów Policj i 
P a ń s t w o w e j tut . powia tu z proś
bą o u m i e s iczenle w p o c z y t n y m 
ł redago\jri n y m przez Pana 
. D z i e n n i k i ] 1 . 

Z a z n a c z k m , Iż nie czynie, te
g o d la r e k l a m o w a n i a szlachet
n e g o uczucia p o d k o m e n d n y c h 
m i po l i c jan tów, ' a czynię to li 
t y l k o d ł a t ę a o , żeby powyższa 
uchwa ła by ła 
p o j e d y n e k 

Z 

w y z w a n i e m na 
Inn 

Tw 
( — ) \Albin Sobociński 

ych ( J r z ę d ó * . 

p o w a ż a n i e m 

'I* adkomisarz 
K o m e n d a n t Policj i Pańs twowe j 

powiat i B ia łos tock iego . 

D o ' l i s t u ta lęczony został pro
t o k ó ł , k tó y również w całości 
p o d a j e m y . 

' „ B b ł y s t o k , d n i a 1 l u t e g o 
192)5 r o k u . M y n iże j podpisan i 

pwnicy K o m i s a r i a t ó w I Ko-
(k-dancij P o s t e r u n k ó w P. P. po-

w i a t u B ia łos tock iego z e b r a n i w 
d n i u dz is ie jszym na o d p r a w i e , 
w c h o d z ą c w p o ł o ż e n i e m a s bez r i 
robotnych , k tórzy nie m a | ą śród 
ków d o egzystenc j i z p o w o d u 
stagnacj i i o g ó l n e g o bezrobocia 
w pow. B i a ł o s t o c k i m , na ape l 
Pana K o m e n d a n t a p o w i a t o w e g o 
N a d k . S o b o c i ń s k i e g o j ednog łoś 
n ie p o s t a n o w i l i ś m y o p o d a t k o 
wać się, wystcpu |ąc w i m i e n i u 
wszystk ich f u n k c j o n a r j u s z ó w P. 
P. pow. B ia łos tock iego , łącznie 
ze s w y m i p o d k o m e n d n y m i z d n . 
1 lu tego 1926 r o k u na czas 
t r w a n i a bezroboc ia wyżsi funk-
c j o n a r j u s z e p o 1 zł., pozostal i 
po 5 0 gr. mies ięczn ie każdy , 
k t ó r a to s u m a w i n n a być potrą
cana nrzy wyp łac ie mies ięcznych 
p o b o r ó w I p r z e k a z a n i u K o m i t e 
towi b e z r o b o t n y c h w B i a ł y m 
s t o k u . " 

N a s t ę p u j ą podpisy: 
( — ) Wacław Fast k o m i s a r z 
( — ) Brzęczek p o d k . 
( - ) W . Sosnowski p o d k . 
( — ) Świerszcz asp. 
\ ~ ) F. Piarso st. p rzód . 
(—) Kępiński K o m . Post . 

T r z c i a n n e 
( — ) Czosnyka st. p rzód . K-dant 

posL P. P. ~ ' ' 

( - ) Ujaszak 

( 
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tiłszyktko, GO żyje w Białymstoku, ipidsiy 
na Irpnt niesienia pomocy naibiedn elszym, 
. f bezrobotnym. 
Dar wspaniały i radl Imienin p Woltwody. Pollela blaloitocka 

uprana do miły polidynkowtl Inne uriędy 
post. 

m e n d a i ta post. 
Ko.lciuCitwici p 

cl p rzód. 
rzyk 

Kaczm trak st. 
Radzikowski <j 

rzod. 

— ) "Masła *ski st. 
(—) Borowiki p rzód. 
( — ) Jawor s 
( —> f r Ple 

( — ) Arciszt wski 
( — ) Noworyta przoc . 
( — ) Kazmu rczyk pc st. 

— ) Lawam'owaki pr :od . 
— ) Oarliński p r z ó d . 

Czyż pot rzebne są^ słowa d o 
p o d k r e ś l e n i a tak w y n o w n e g o 
czynu? N i e , ty lko cz k a m y na 
godną o d p o w edż wyz / a n y c h . 

Jeszcze o cchłapach dla inteligencji. 
W e w t o r e k , 9 l u t e h a r. b. w 

loka lu Zarząd J Obw<>c J F u n d u 
szu B e robocls o d b ę d , ie się po
s iedzenie ko nisj i kw i l i f ikacyj -
n e j w sprawl i : p rzyzn i nia zasil-

z. kc -
Knyszyn 
zod . 
rzod. 

Ifadimoici Białostockie 
w kilku wierszach. 

R i r . Q ł | . Nabia ł , urządza w 
dni 7 b m . z a b a w a towarzysko . 
Wejśc ie za zaproszen iami . 

l v . k o d > w e ó w d r a b i a o d b ę 
dzie zebran ie w d n . 5 lutego o 
g. 6 wlecz, w kancelar j l p. re
jenta Bednarsk iego ( u l . S ienkie
wicza 5 ) . 

Odroczenie Walnego 
Zebrania Właścicieli 

Nieruchomości 
Z przyczyn natury techn iczne j 

W a l n e Z e b r a n i e B ia łostock iego 
Z w i ą z k u Właścic ie l i N ie rucho
mośc i , z a p o w i e d z i a n e na 2 b m . , 
zostało odroczone i odbędz ie 
się d o p i ę t o 14 b. m . w lokalu 
B O S O . 

Białystok ujmuje w swoje ręce 
Zarząd Funduszu Bezrobocia 

na całe województwo. 
Z a r z ą d O b w o d o w y Funduszu 

Bez ioboc la w G r o d n i e w na j 
b l iższym czasie zostanie zl ikwi
d o w a n y , 1 czynności t g o Zarzą
du o o e j m l e Z . O . F. B w Bia

ł y m s t o k u , k tóry w t e n sposób 
rozszerza swą dzia ła lność na cale 
w o j e w ó d z t w o . N a d m i e n i ć potrze
ba, iż persone l tu t . Z . O . F. B. 
nie u legn ie z w i ę k s z e n i u . 

PrenumeruIclB „Dziennik Białostocki' 

ków doraźnych p r a c o w n i k o n u-
m y s l o w y m z przeznaczonego |ak 
o tern donos i l iśmy k r e d y t u 2 0 0 0 
zł. W p ł y n ę ł o d o rozpatrzenia 
o k o ł o 125 p o d a ń . 

ZAKŁAD ISZGZOThARSKI 
m a j s t i a cechov ego 

m i a s t ) W a r s j a w y 

• Blaiymst iku i i . typowa 10 
p ad firmą 

Józef Krzemiński 
POLECA: własie wyrób r szczotek 
róż nr go rodzaj J; domowi , fabryczne 
i pędzle, przyjnuje zamd wierna 1 re 
peracje, robota solidna, < warantowa 

na, cen' umiarkowane. 11 \ 
Fofrsrbny rt topice d i terminu 

Ojiitziiii im u M ^ ^ Z 

talatortjw la-
do-
•\«. 
do wonie, repa'a 

sprzedaż. Kwas. 
akumulatoróW. 

i ui j B-cla Parys, Slen-
Z a b l u d o w k l ( ; w i C z a 28, t i le-
_ _ _ fon 505. 419 

OflŁ05ZEMIE. 131 

K o m o r n i k przy Sądzie O k r ę 
g o w y m w l B i a ł y m s t o k u , I rew. 
miasta B ia łegos toku , J a n Pod-
bielski zatn ieszk. przy u l . Fab
ryczne! w j d o m u Ńs 31 ogłasza. 
że w dnjt) 17 lu tego 1 9 2 6 r. od 
godz iny JO r a n o , w B i a ł y m 
s toku prpy ul icy S o s n o w e j p o d 
Ns 21 |we m ł y n i e Gerszona 
O s t r y ń s k i t g o o d b ę d z i e się sprze
daż przez) l icytację r u c h o m o ś c i , 
a m i a n o w i c i e : m ą k i różnych ga 
t u n k ó w , Ipróżnych w o r k ó w , u-
r z ą d z e ń i m ł y ń s k i c h i t. p. oce
n ionych na 2954 zł.. 

Spis f f e c z y I Ich s z a c u n e k 
m o ż n a 
tac j i . 
BiałystokL dn. 1 lutego 1926 r. 

f j e c z y 
Obej izeć w d z i e ń licy 

K o m o 
g o w y m 
miasta Si 

ryczne j f 
że w d n 
godz iny | 
s toku pr 

l « 

SŁYNNE NA ŚWIAT CAŁY 

/ j \ D AngielsklB 

(PlfOttlERY 
Gwarancja 50-letnla. 

Jener. Przedstaw, na Polaka i 
Warszawa, Zielna 32. Tal. 137-28. 

W i e l k i wybór rowerów i części na mie jscu. 

ŻĄDAĆ WSZĘDZIE. 

5Ł05ZEMIE, 

ik przy Sądzie O k r ę -
B l a ł y m s t o k u , 1 rew. 

a łegos toku , J a n Pod-
bielski zl imleszk. przy ul . Fab-

d e m u Na 31 ogłasza, 
u 18 lu ego 1926 r. od 
1 0 r a n o , w B i a ł y m 

;y ulicy Św. Rocha pod 
}b 7 w l.lusarnl Girsza Ost ryń-
sk iego, o d b ę d z i e się sprzedaż 
przez l icytację r u c h o m o ś c i , a 
m i a n o w : le : u rządzen ia ślusar
skiego s k ł a d a j ą c e g o się z war
sztatu o 3-ch śrubsz takach , 2-ch 
bor -mas yn z s z a j b a m i i t. p. 
o c e m o n eh na 3 2 0 0 zł . 

Spis zeczy i ich szacunek 
m o ż n a obe j rzeć w d z i e ń licy
tac j i . 

Blalysti k, dn. 1 lutego 1926 r. 

Miaflor^ 
udelikatnid i odświeża cerą. Chroni twar^i 

przed pękćtniern. | i 
HENRYK tAK-POZNAŃ cdbiy*t ptrhm :kcĄetyłtow. 

Bpalono ksl4ż><e Zgubiono książkę 
__, , .,.. wojskową, wy-

w Blalynutpku da 'ą przez P K. i. 
przez P. K U. na Białystok w roku 
imlą Benjamina 1921 na Imię llen-

Bromsa(rocz. 1888) dy Piotra, i am. 
przytam spalono przy ul. Warszaw-

skie| 84 w Białym-
stoku. 

.Kai >rzyckiego*\ 
Tani . Dogodne 
waru iki Kupna 
War: zaws. Mar
sza!! owska 154, 
TelCony: 104-51. 
1 I35K Prowincja 

zamayia listownie. 
125 

dowód osobisty wy 
dany przez Staro
stwo Białostockie, 
zam. przy u) Sien
kiewicza Nit 34, 

127 

Zgubiono legity
mację nauczy 

cielska wyd. przez 
Kuratorjum Szkol
ne Okręgu Białos
tockiego na Imię 
Justyny Zamryko-
tówny nauczycielki 
zam. wTrzcUnnem 

pow. Białostoc
kiego. 132 

Zgubiono dowód 
osobisty wyd. 

przez Starostwo 
Białostockie na 
imię Bolesława 

Szwarca iam. przy 
ul. Choroszczań-

sk ej «» 10. 126 

Rekina |K! dźwignia prumili 

I I I A P 7 E R D J e s i e n n e T a r g i W i e d e ń s k i e 
U L j A U L L U U 1925 r. by ły t ak udane? 

DLATEGO, 

II 

że w W i e d n i u , j a k o r y n k u c e n 
t r a l n y m ś r o d k o w e j E u r o p y , 7 0 0 0 
w y s t a w c ó w po leca swoje w y r o b y 
w o b f i t y m w y b o r z e i po najniż
szych cenach ! 

D l a t a g o t e ż o d w i e d ź c i e 

IIIOIE TIRGI wmmmi 
od 7—13 marca 1926 r. 

Ir AlBKiander Curwlei 
>p«c}«liw*< ch*r*by tHArnc. wantfrycln* 

I I mocioplciowe. 
L * o m . J p r a a a w i a t l . p r a m l a n . 
• • a t c d k i a I ! • • • • • * « • ! > • • « 
n t i l m a i a o4 go4> 10-1 i o4 4—«. ati 

• IM.YSIOK, al, L l H W I 17. 

OGŁOSZENI 
Magistrat m . B ia legostokó n in ie jszem 

sprzedaż | e d n e | pary koni w y j a z d o w y c h z Uprzężą I 
Konie sprowadzone z W ę g i e r . 

Imprezy spec ja lne: 
ędzynarodowa Wystawa Automobili i Motocyklów. 

.Elektryczność w rolnictwie", 
„Techniczne nowoSci i wynalazki". 

Wystawa myśliwska. 129 

WIIA ntUrORTOWn ZBYTECZNI t 
leqitymacjq Targów i z zagranicznym paszportem 

Iwo ne przekroczenie granicy. Zni ika biletów na kolejach 
polskich, czechosłowackich I ausirjackkh. 

Ij formacje wszelkiego rodzaju I legitymacje Targów 
można otrzymać: przez 

Wlncr H t m , A. 0 . ttlsn, VII. 
jak również u honorowych przedstawicieli 

o^ityitok. ICHFBKER ł I - k i . T i * . Ukt. dla Ml id iy -
naradautiia Tramaartu al « I I I A r k l i | a I I 

głasza irzetarg na 
p o w o z e m . 

Rndza) MasC 

w y w o ł a w c z a konie 
(szory angie lsk ie) i p o w ó z (os ie p a t e n t o w a n e ) Zł . 1 (XX). 

Przetarq o d b ę d z i e się w d n i u 25 luA?<|0 1926 o k u o go
dzin ie 11-ej zrana w t a b o r z e m i e j s k i m przy ul . $ w . - J a ń : kiej Nr . 25 . 

Szczegółowych I n f o r m a c y j ustn ie lut p isemt ie udzie la 
W y d z i a ł Gospodarczy Mag is t ra tu . 

STRAPIENI, 
w smutku poorąienl, 

zrozpaczeni 

RADUJCIE SIĘ 
DZIŚ 

w K I N I E 

APOLLO" 
przedstawią się 

BIAŁEMUSTOKOWI 
ulubieńcy całego 

— świata — 

»» 

P A T 
PATACHOH 

„POLICJAMCr 
8 aktów Hunioni. Radości, SiiilBctin. Wesela et cetera 

w f i l m i e p o w y ż s z y m 

P a t i P a t a c h o n w y s t ę p u j ą z i c h n o w y m k o l e g ą — 

p i e s — w i l k „ C e s a r z " , k t ó r y d a j e k o n c e r t „ p s i e j " g r y 

R Z E C Z ^ D Z I E J E S I Ę 

W p i ę k n e m u z d r o w i s k u z i m o w e m . S p o r t z i m o w y , 
w ś c i e k ł a j a z d a n a n a r t a c h , b a l k o s t j u m o w y , ś w i a t 

k u r a c y j n y , g ó r y , p r z e m y t n i c y a l k o h o l u e t c . 

PREM1B ObA 
NASZYCH BYWAbCÓW 

Kiłdy kupnląey Z birety (oprócz 
u l g o w y c h ) o t r z y m u j e ' bezp ła tn ie 
k o p e r t ę p r e m j o w ą . Każda 5 ta 
zawiera k u p o n na p r a w o otrzy
m a n i a CENNEJ r i t E M J I m^ in. : 

Zegarki, Nattry, Gramolon. 

Jest to p ierwszy i 
w s p ó l n e g o 

i l m p r o d u k c j i na sezon 1926 i n ie m a nic 
z d e m o n s t r o w a n y m i s t a r y m i f i l m a m i 

z t e m i ż a r t y s t a m i . 
C e n y o d 1 z ł o t e g o . r o e i a l f k 0 g. 7 . B « I 1 0 " 

Kasa o d godz . 5 e j 

1 . ! D 0 , uprzęż 

ff MODERN" D z i ś A r c y d z i e ł o p o l - . k i e j w y t w ó r n i 

„ F O R B E R T " w W a r s i a w i t 

JEDEN z 36 - C 1 U (ŁAMED WOWNIK) 
D r a m a t w 1 0 - c i u a k t a c h o s n u t y n a t l e ł " « g e n d y ż y d o w s k i e j 

W r o l a c h g ł ó w n y c h : z n a k o m i c i a r t y ś c i w a r s z a w s c y 

IRNA GREŃ - I. TURKÓW - KbARA SEGAfcOUHCZ 
R z e c z d z i e j e s i ę w W a r s z a w i e . S a n d o m i e r z u i K a z i m i e r z u 

K a s a o d g o d z . 5 . 3 0 P o c z ą t e k : 6 4 5 , 8 3 0 i 1 0 . 3 0 

W A K U N M J P B E N U M E R A T Y i mie jscowa z < K i t « - c . « n i e m do d ^ r i u - liV 
C E N Y . O G Ł O S l E N i za wiersz m i l i m e t r o w y — szerokość szpalty r : d i k c . w | t 

I t e r m i n >we • • • t aba ia ryczna i zagraniczne kosztuję o 50 proc. d r o i e ) , zamie jscowe 

M t a e ) W a i y ł t k i a k o m u n i k a t y Instytucyj p rywatnych i społecznych m k ron ice p o d l e g a j ą 

>vdawcai A n t o n i L a b k l a w l c a . 

8 [4 gr. 5 0 - zamie jscowa wraz z przesy łkę — Zł. 5 — zagran iczna Zł 
t e k i c i a na 4 s on le Z l . — gr 4 0 , z w y c z a j n a p o ł o w a szpalty r e d a k c — Z l - gr. 16, d r o b n a za wyraz Z l . — flr. 12 

o 2 3 proc. d r o ż e j . O d c a n p o w y ż s z y c h o p u s t ó w n ia udzie la się. Ma zasadzie u c h w a l Z j a z d u Prasy P r o w l m i * 
>płacle. U k ł a d og łoszeń d w u n a s t o s z i a l t o w y . 

C P o » k a D r u k a r n i a w B i a ł y m s t o k u , S p . A k c , u l . W a r s z a w s k a 59-a. 

file:///Albin

